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Wloc ty ni> zlękną sie
ś a d f f i e i  g r c i u v

Sensacyjne orzemówlenie min. Ciaro,
R Z Y M ,  8 . 9. ( P A T ) .  A g a n c j *  

S te fan ,  don os i :  M in is te r  p racy
Ciano, p rz em a w ia ją c  p rzez  rad jo  
w  Asm ara  ( s to l ic a  E r y t r e i )  zw ró  
c ii  s ię  do narodu am erykańsk iego  
z sc-rdecznem pozd row ien iem  z S *  
rytre i ,  gd z ie  zn a jd u je  się od k i l ­
ku dni w  ch a rak te rze  ochotn ika  
—  kap itana lo tn ic tw a . N a  ch w i lę  
p rzed  rozy/oc żęc iem  p rzem ów ie-  
n<a, m in is te r  p o w ró c i ł  z lotu w y ­
w ia d o w czego ,  k tó ry  odby ł  ponad 
gó ram i w  to w a r z y s tw ie  dw óch  sy 
nów  M usso l in iego .

Z ło żyw szy  hołd w sp an ia ło m yś l­
ności i od w a dze  narodu a m ery ­
kańskiego , m in is te r  sk reś l i ł  p o ­
kró tce  h is lc r j ę  s tosunków w ło s ­
ko - ab isyńsk ich  w  c iągu  os ta tn ich  
lat. 40-tu o raz  bezowmeność w szM  
k ich w y s i łk ó w ,  c zyn ion ych  p rzez  
W ło cn ó w  w k ierunku pok o jo w e j  
w s p ó łp ra cy  —  w obec  w ro g o ś c i  i 
z łe j  wo l i  w ła d có w  ab isyńsk ich ,  
p ra gn ą cych  za  w sze lk ą  cenę u- 
t r zy m ać  naród  abisyński w stan ie  
n a jb a rd z ie j  op łakanej  nędzy  i n 
w o ln lć tW a

S tw ie rd za ją c  n ieustanne  jsagro 
żeh ie  ko lón i j  w łosk ich  p rzez  na­
ja zdy ,  g ra b ie że  i a g res ję ,  m in i­
s te r  C ia j ió  o św ia dczy ł ,  że  w ła d cy  
z tam te j  s t ron y  g ra n ic y  c z y n i ' i  
wszystko, aby  zak łóc ić  pokój w  
A f r y c e  i w yk ra ś ć  gospodarce  i cy 
w i l f z a c j i  ś w ia to w e j  b og a ty  i za ­
sobny  w  gu row cś  rynek. W  ś w ie ­
cie p r z e c h o d zą c jm  ostry k ry zys  
je s t  to rów n oczesn e  ze zbrodni-  
czem sabotow an iem  so lidarnośc i 
w szech ludzk ie j .  k tó re j  w spó łc zes  
na ć y w i l i z a i j a  n ie m oże  d łuże j lo 
lerow-ać.

Gdj W ło ch y  p r z y w ró c ą  tym  zie 
m iom  spokój i porządek , o tw o rzą  
one Zarazem dla kap ita łu  1 p racy  
ca łego  św ia ta  now y  cenny  rynek 
śc iś le  ł e go is ty c zn ie  zam knięty  
p rzez  ab isyńsk ie  ba rba rzy ń s tw o  
D ecy z ja  W łoch ,  aby raz  n a z a w s w

niem, ci, na k tó rych  spada od p o ­
w ied z ia ln ość  za  n a jw a żn ie js z e  de 
c y z je  w  tym  n ie zw yk le  don ios łym  
w  h is to r j i  ś w ia ta  m om enc ie  —  
w in ni sobie p rzyp om n ieć , ,  t e  43 
no l jon y  W ło c h ó w  m a ją  j “ dną w o  
!t> i je d n ą  r e l i g j ę :  w id z ie ć  w  i-
m ,en iu  M u sso l in i  p rzysz łość  i po 
tę g ę  W ło ch  za w sze lk ą  cenę 1 
w b r e w  kom ukolw iek .

za ła tw ić  k w es t ję  ab isyńską  i za­
g w a ra n to w a ć  b ezp ieczeń stw o  g ra  
nicom  swych  ko lon ij ,  j e s t  n ieo 1- 
w o ła ln a  i nie m oże  ulec ja k i e jk i l  
w iek  zm ianie .  N a ró d  w łosk i  jako  
jedno l i ta  i zw a r ta  całość g o tó w  
jes t w z ią ć  na s ieb ie  w sze lk ie  kón 
s ekw en c je  n a w e t  na jc ię żs ze  —  je  
śli będą  one nieun iknione. G otów  
jest p rz e c iw s ta w ić  s ię za pom ocą 
w sze lk ich  naw et  n a jo s t r z e js z ych  
środków  każdemu, kto us i łow a łby  
za t rzym ać  b ie g  h is to r j i  ze szko­
dą d la  W ło ch

P r a w d z iw i  p r z y ja c ie l e  pokoju 
w  A f r y c e  i calynt św ie c ie  —  m ó­
w i ł  da le j  C iano —  w ie d zą  obec­
nie co oznacza  m ów ien ie  o san*, 
c jaeh  lub  innych  środkach p rz e ­
szkadzan ia  W ło ch om  w  w y k o n a ­
niu ich m is j i .  W ło c h y  są w  każ ­
dym ra z ie  zd ecyd ow an e  i pub l icz  
nie ośw ia dczy ły .  Ze u w a ża ją  ok ­
res prób  p o k o jo w e j  w sp ó łp ra cy  
z A b is y n ją  za  d e f in i t y w n ie  za m k ­
n ię ty  i że  n ie  będą p r z y jm o w a ły  
na p rzysztośc  ob ie tn ic ,  k ió rć  n ie  
b y ły  d o tr zym a n e  w  p rzesz łośc i .

W  ko lon i i  E ry t r e a ,  na k tó re j  
Q uadrum Vir  r ew o lu c j i  de  Bono 
w y r y ł  w  c iągu  k ilku m ies ię cy  za ­
le d w ie  p iętno fa s zy s to w sk ie j  cy- j 
w i l i z a c j i .  zn a jdu je  s ię  w a le c zn a  
a rm ja ,  r ep re zen tu ją ca  zdeeydow a  
ną i en tu z jas ty czną  m ło d z ie ż  w ło  
ską Żaden  i o ł n !e rz  spośtód  tys ię
cy  ja k ie  tu zas ta łem  w  źw ie tnytn  j
s tan ie  f i z y c z n jm  i m ora lnym , nie 
w y p o w ie d z ia ł  an i je d n e g o  słowa, 
k tóre  św iad czy ło b y  o n ie zdecydo ­

waniu . ■ M U d u rW ćr j i .  P os te ru n k i  żaftdar-
W o js k o  od czu w a  durne ze  m e . j i  w  budynkach szko lnych  u- 

s zczy tne j  m is j i ,  k tó rą  im  W ło c h y  Irzym yw ane .  są p rzez  ca łą  dobę. 
p ow ie r zy ły ,  ta  sam a w ia r a  ł ą . z y  M O R A W S K A  O S T R A W A ,  9.9. 
„c za rn e  k os zu le "  och otn ików  i re  W dniu d z is ie js zym  patro ła  ia n -  
ze rw is tów ,  ( darrru.rji p r z ep ro w a d za ły  We

Strzał zatruta kula rewolwerowa

Zanach ns senatora Longa
kandydata na nrezydpnta St. Zjednoczonych

N O W Y  J O R K  9.9. ( A T E . ) .  Na 
by łego  g u b e rn ato ra  s ta n u  Lousi.t- 
na, sen ato ra  H uey  L o n g a ,  k tóry  
uchcdzi na konkurenta  R o osete l-  
ta j k an d yd a ta  na d yktato ra ,  doko 
nano w  gm ach u  p ar lam en tu  s*a- 
nowego zam achu. S e n a to r  je s t  
ciężko ra n n y  kulą  re w o lw ero w ą  
w brzuch. S ta n  jogo je s t  pow aż­
ny.

N a p a s tn ik a  podcza* aresztow a-

W ą g K a lin ę  o s p  - t e i s i a ś c l
n a  T a r g a c h  W s c h o d n i c h

Poza  o f ic ja łn e m i  osobami, k tóre  
b ra ły  udzia ł  w  uroczys tośc i  o tw a r  
a a  X V  M ięd z y n a ro d o w y ch  T a r ­
g ó w  W schodn ich ,  p r z y b y w a ją  do 
L w o w a  codz ienn ie  co raz  inne po­
w ażn e  osobis tośc i z  k ra ju  i z za ­
g ra n ic y  d la  zw ie s zen ia  T a r g ó w  I 
tak  w  os ta tn ich  dn iach  zw ied z i l i  
T a r g i  W sch o d n ie  P .  M in is t e r  K o ­
m un ikac j i  Inż.  M ic i ia ł  B u tk iew ic z  
k tó ry  in te resow a ł  się s zczegó ln .e  
g ru p ą  c ię żk iego  p rzem ysłu  i p rz e ­
m ysłu  d rzew n ego ,  o ra z  P . M in i ­
s te r  R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o ln ych

Ju ljusz  P o » 'a * o w s k i ,  p o św ięca ją c  
s zczegó lną  u w a gę  udz ia łow i roi' 
nictw a.

O n eg d a j  zw.ectzili T a r g i  p rz ed ­
s ta w ic ie le  T a rgó w  l ipskich , a to 
prezes Ta rgów ' D r.  R. K o h le r  o raz  
d y rek to r  Zowo. P r z e z  k ilka dni 
baw i ł  w e  L w o w ie  Dr. Jalow ietzki 
z A m b a sa d y  N iem ie c k ie j  w  W a r ­
szaw ie .

W ś ró d  zw ied za ją cy ch  da je  się 
zau w ażyć  zn aczny  udzia ł p rz ed ­
s ta w ic ie l i  p ra sy  k ra jo w e j  i z a g r a ­
n iczne j

Na Śląsku czeskim
Żandarmeria plSnojc szkół

N i s z c z e n i e  p r a s y  p o l s k i e j
M O R A W S K A  O S T R A W A , 9.9. nej.

W śzy s t id e  Szkoły ćżeśk ie  na tere- [ 
i1le ś ląska  czesk iego  oddano z 
u wiem w czo ra js zy m  pod ochronę

nia  zastrze lone .  45 sa li  w y tw o rzy ­
ła  s ię  panika , padło kilkanaście  
strza łó w .

D ziś  o w czesn ych  godzinach 
rannych  dokonano senatorow i 
Lon g  t r a n s fu z j i  Krwi. Is tn ie je  o- 
b a w i ,  żc  kul* by?:i zatruta

N O W Y  J O R K  9.9. ( A T E . ) .  —  
Z Batoii R o u g e  (L o u is ia n a )  dono 
sza. że sp ra w cą  zam achu na se­
na tora  L c n g a  by ł  p ew ien  m iody 
lekarz , n a z w L k ie m  A . C. W e iss ,  
K tó ry , ja k  w iadom e ,  pad ł  od kul 
p o l ic ja n tó w  w  ch w i l i  a r e s z to w a ­
nia.

N a łe ż y  nadm ien ić ,  żc  L o n g  W 
jed n e j  2 osta tn ich  sw ych  m ów  o- 
św iadezy ł.  że ma w iadom ośc i  o 
s zyku jącym  się na je g o  ż y c i t  za ­
machu.

C a ły  incyden t  r o ze g ra ł  się w

ciągu  kilku m inut w  k o r y t a r z j 
p row adzącym  z sali pos iedzeń  se 
natu do sali izby  rep rezen tan tów . 
N ap a * t f l ik  padł oa  kul p o l ic ja n ­
tów i s t ra ży  po rządkow e j izby. 
Zamach na popu la rnego  senatora 
L o n ga  w y w o ła ł  w  ca łym  k ra ju  
w ie lk ie  w ra żen ie .  Około 100 osób 
w y ra z i ło  go tow ość  o f ia r o w a n ia  
sw ej k r w ! d la t ra n s fu z j i ,  W y s ia ­
no sam olot  po je d n e g o  z n a j lep ­
szych sp ec ja l is tó w  - lekarzy.

Obecny g u bern a to r  stanu A l l e n  
je s t  b l isk im  p rz y ja c ie lem  senato­
ra  L on ga ,  k tó ry  sp ra w u je  n iem il 
dyk ta torsk ie  i z ą d y  w  stan ie  Lou i-  
siana. S en a to r  L o n g  j-ist sk ra j ­
nym radyka łem  i uchodz i1 za po­
w ażnego  konkurenta p rezyden ta  
R<-osevelta podczas  n a jb l iż szych  
w y b o ró w  na prezydenta .

Riekł ne prozą wylewem
D e s z c z e  n»e w y w o ł a ł y  w i ę f t s z s g o  p r z y b o r u

) A la rm u ją c e  don ies ien ia  o rze- 
„onw g ro źn e j  sy tuac j i  na n iek tó­

rych  rzekach  są n iep raw dz iw e .
N a  W is ie  ped  K rakow em , w

c iągu  os ta tn ich  -18 god z in ,  po­
z iom  w ody  podn iós ł  się za isdw ie  
o 27 cm. Stan obseny nie gros*  

^absolutn ie  żadnem  n iebezp ieczeń ­
stwem - N a  D unajcu , ped N o w y m  
S ąc iem , za zn aczy ł  s ię  w iększy

lew em . N a  San ie  pod T rzem y  Hem 
p rzyb y ło  z a k d w ie  I  cm. wody .

N a  W iś l e  pod Z aw ich o s tem  wo 
da opad ła  o  1 cm., a  pod W a r s ia -  
w  o 10 cm. N a to m ia s t  na B u g u  ł 
N a rw i  t rw a  je s zc ze  p r z yo ó r  w o ­

dy-

Deszcze , ja k ie  spad ły  w  o s t a t ­
nich dniach , nłe  W y w o ła ły  ni-

G dy  n a de jd z ie  ro zkaz  wodza ,  
w szy scy  s tan iem y  w  ©b l i tzu  w a l 
ki z na j tw ardszym  yderydow a-  ku,T,e: lŁow. wa2y3tklch V * * * ™ ™

Min. Żawsdzłfi przewodniczy
Komisji Gospodarcze; Łrgr Karcdćw

przez  delegata  F ra n c j i ,  hom .s jaG E N E W A ,  9  9. ( I S K R A ) .  —  
Popo łudn iu  zeb ra ły  się kom is je  
z g ro m a d ie n ia  L ig i  N aro d ów  ce ­
lem  ukonstytuow an ia  się N a  

wn iosek  d e lega ta  A n g l j i ,  p op a r ty

druga,, k tóra  ro zp a tr y w a ć  będz ie  
zagadn ien ia  gospodarcze ,  W ybra­
ła na p rz ew o d n ic zą c eg o  po lsk iego  
m in is tra  Skarbu, p re f .  W ł ,  Z a ­
w adzk iego .

Prezydent Francii rozmawia
t  ambasadorem W*ocn

P A R Y Ż ,  3.9. ( A T E ) .  —  P r e z y ­
den t Ł eb rń n  p f z y ją ł  po pow roc .e  
z w ie lk ich  fra n cu sk ich  m ane­
w ró w  w' Szam pan j i  am basadora  
w łosk ie go  C erru tt i .

„ M a t in "  tw ie rd z i ,  że k o n fe r e n ­
c j i  ta t rw a ła  b a rd zo  d ługo , oraz  
nab ie ra  ona sp ec ja ln ie  don ios łe ­
g o  zn aczen ia  w zw ią zku  ź aktual- 
nerni w y d a rz en ia m i  i toczncem i 
s ię  rokow an iam i m-ędzy na rodow e  
mf.

P A R ó  Ź, 8.9. ( A T E ) .  —  P re -  
m je r  L a va l ,  k tó ry  w  sobo*ę w>»- 
czór  z G en ew y  jw>wrócił do P a r y ­
ża, o d w ied z i ł  p re zyd en ta  rep u b l i ­
ki L eb ru n a  ne zamku Ram bouil-

I L O N D Y N  9.9. (T e ł .  w ł . ) .  „ D a i ­
ly T e l e g r a p h "  p od a je  sensacy jn e  
w iadom ośc i  z A d d is  A b eb y .  M ia ­
now ic ie ,  w  s to l ic y  A b is y n j i  m ia ­
no w paść  na ś lad f ra n c u s k ie j  n- 
f e r y  s zp iegow sk ie j .  P ose ls tw o  
fra n cu sk ie  zosta ło  zaw iadom ione  
p rzez  w ła d ze  a t is yń sk ie ,  że >v 
J ig ga  - J ig g a  zosta ł a resz tow any  
hr. M a u ry cy  de R o i iu e feu i ł  w ra z

, ! ze sw ą  żoną i ze sw ym  ab isyńskim
Jet, o ra z  p o in fo rm o w a ł  go  o © Dec- ' aiui«c.*yr#i
nom pnlośonk, m i e d . y n a r o d . * , . , , ^  , ,

, , . ( A l  E ) . s w .M i g j ? i i  - J ig g a  dd i f z e t h  I ś t  i W I
w ło sk ie go  sztabu ^ e r a ł n e f o  | d y r , ktorom  t o w a - z v s ‘ .wa h a n d lo ­

w ego ,  p ra cu ją c eg o  na te ren ie  A - 
b isyn j i .  Jak donosi koresponden: 
„D a i l y  T e l e g t a p h " ,  zosta ło  fóW- 
r cc z e ś n ie  a resz tow a n ych  dz ies ią ­

ci o r a w s k a  O s t r a w a ,  9.9.
W  zw iązku  ze z l ik w id ow a n iem  
ca łe j  p rasy  po lsk ie j  na Śląsku 
czeskim  p rz ez  w ła d ze  czeskie, 
spo łeczeń s tw o  polsk ie  WznoWłłó 
w y d a w a n ie  tygodn ika  „ P r a w o  lu ­
du",  ńa k tóre  to w y d a w n ic tw o  
is tn ia ło  n iew yk o rzys tan e  w  sw o im  
czas ió  ze zw o len ie ,  a  k tó rego  
p ie rw s zy  num er  p o ja w i ł  s ię  w  
czw artek ,  dn. 5 h .  m .  U le g ł  on na­
ty ch m ias t  k on f iskac ie  i z dniem 

Obostrz  nie to pozos ta je  w  związ- d z is ie js zym  p o l ic ja  czeska zaw ie-  
ku z w ys ła n iem  ekspedyc j i  kar- [ s i ła  i to czasop.śmo

Zo^adkoa/a a?er& szpiegowska
H r. f?oquefsui! a re s zto w a n y  w \ A b 'i y n ;i

S l r a c e n i s  1 0  A b i s y n c z y k ó w

w szys tk ich  poc ągach  na  te ren ie
Bląska czesk iego  sp raw dzan ie  do-

p rz yb ó r  w o d y ,  w yn o szący  tk o io  dzie w ięk szego  nrzyboru  wócl na 
10 cm. P o z io m  ten nie g roz i  w y -  r zekach.

Z a  3 mi złotych
d u m  P o l s k i e g o  R c t / a  w  W a r s z o w i c

W ła d ze  Po lsk iego  R a d ja  pos ta ­
now iły  p rzys tąp ić  do budow y  wła 
arrego domu w  W a rs za w ie .  Spe­
c ja ln a  koirdśja op racow a ć  ma

Ciemności n z  uhcach Ł o l z t
C v / I c z e n i ~  o b r o n y  p r z e c i w l o t n i c z e j

ŁÓ D Ź , 9. 9. D ru g i  dz ień  cw l-  śc ie  p a n o w a ły  c iem nośc i.

koszto rys  ł plan bud o w y.
Jak s łychać, koszt b u d o w y pa 

ta cu ra d jo w e g o  w  W arszaw ie  
w y iłos ie  oko io  8 m i l jo n ó w  zł.

m arsza łek  B adogLo ,  k tó ry  bra ł u 
cłział w  m anewrac  li je s ien n ych  
a rm j i  fra n cu sk ie j ,  p o w ró c i ł  w  so­
botę  do P aryża ,  g d z ie  zam ie rza  
zabaw ić  k i lka dni. M arsza łek  B a - j  
dog ł ió  będz ie  p ra w d o p o d o b n ie ! 
kon tyn u ow a ł  na rady  z sze fem  
fra n cu sk iego  sztabu genera lnego ,  
gen. Gamelin, na t e w t  zasadn i­
czych  punk tów  śc is łe j  w sp ó łp ra ­
cy  f ra n cu sk iego  i w ło sk iego  s z ta ­
bu gen e ra ln ego .

eiu A b is j  ń .zyków  i k rą ży  pog  os­
ka- że Zostali oni w szy scy  p o w ie ­
szeni.

H r .  f t o ą u t fe u i l  był w pos iad a ­
niu in te resu ją cych  dokum entów , 
k tóre  n iegdyś  na le ża ły  do Rasa 
M akonenna , o jca  obecnego  ćeśa- 
f z a  A b is y n j i .  D okum enty  doty 
czyć m a ją  korespondenc j i  nt iędzy 
ce3. M e n e l ik i im ,  a r ządem  wtoc- 
kim j e s z t z e  p rzed  b i tw ą  Dod A- 
duą. l i r .  R o ą i ie fe u i l  ua łow a ł  Je 

sp rzedać  ces. H a i l e  Sełas ie ,  lecz  
rząd ab is j  ński od rzu c i ł  tę p ropo­
zyc ję .  W k ró tc e  potem  dokum en iy  
w  ta jem n ic zy  spesób zag in ę ły ,  a 
hr. R o ą u e fe u i l  Został obecn ie  na­
g łe  a resz tow a n y .

Dyrektor więzienia — zboczeńcem
T e r o r y z d w a f o re s zte w a n o  k u b is ty

czeń ob ron y  p rz e c iw lo tn ic z e j  i 
p r z e c iw g a zo w e j  w  L o d z i , 'u p ły n ą ł  
podobn ie  ja k  dzień on egda js zy ,  na 
p rz yg o to w a n ia ch  od d z ia łó w  w o j ­
skowych  do ob ron y  ew en tu a ln ego  
ataku eskadr „n ie p r z y ja c ie ls k ic h ' '  
na Łódź.

Już o gudz. 6 nad ra n e r :  za­
w arc za ły  m o to ry  sam olo tów  k tó­
re  W zbiły  s ię  w  pow ie tr ze ,  aby 
szybko n a w ią zać  kon tak t z pc- 
s zcegó lnym i obuzami „od d z ia łó w  
O bron y  Ł o d z i " .

W ie c zo rem ,  nie zapalona n ‘ -

AutS
ir .u ly  zas łon ię te  n ieb iesk im  pa­
p ierem  la ta rn ie .  R ó w n ie ż  la ta rk i  
z num eram i rtumów dawały słabe, 
n ieb ieskaw e św iatło .

N a  cen tra ln ych  arterj.acb niiej 
skich panow a ł s łaby ruch. N a  
sk rzyżow an iach  ulic  c zu w a ła  po­
l ic ja ,  g o tow a  w każde j  ch w ł l ł  du 
w ydan ia  p rzech odn iom  i k i e r ó w  
com pojazdów ' in s tru kc j i  na w y ­
padek ń ie sp cd z ;anego  a larm u lo t­
n iczego .  Jak  s ię d ow ia du jem y  
m ieszkań ców  Ludzi  c zek a ją  w łęk  
sze em oc jo  na jp raw do j iodobn le j

Zło te  i sre b m s weseJe
obchodzone jednego dnja

G A L A i S, 9 9 ( t e l .  w ł . ) .  O bcho­
dzono tu ta j  n ie zw yk łą  po tró j i .ą  u- 
roćzystość .  M ia n o w ic ie  para  sę­
d z iw y ch  m ałżonków, Ber le t te -  
Quehen, obchodz i ła  u roczystość  
z ło teg o  wćse la . T e g o  sam ego  dnia 
syń pańs tw a  B e i l e t t e  i ich syno­

w a  św ięc i l i  s reb rn y  jub i leusz  
sw ego  z\vi j 7ku m a lżoń skw go ,  a 
rów n ocześn ie  w  tym sam ym  dniu 
wnuczka pp. Ber le t te ,  córka ich 
syna, s tan ę ’ a przed o łta rzem  z ,  
m łodym  m ie js c o w ym  urzędnik iem, 
Edm undem  L ' ’ f e b v re.

C Z E R N I O  v\ GE 9.9 ( P A T . ) .  - -  
P r z ep ro w a d z o n a  p rzez  w ła d ze  cen 
t r c ln e  w iz y ta c ja  m ie jsk ie go  w ię- 
z .en ia  w  K is z y n io w ie  dała niespo 
dz iew ane,  s ensacy jn e  w yn ik i .

O kaza ło  się, że  d y rek to r  w ię z ie  
ni.a zboczen iec , d ob raw szy  sobie 
zau fanych  ludzi na s tanow iska 
dozo rców , t e r o r y z e w a ł  n ieszczęs ­
nych  wuęźniów, sp ro w ad za !  do

sw ego  m ieszkan ia  a resz tan lk i ,  o- 
ra z  zm usza ł  do u leg łośc i żony  i 
k rew n e  osób aresz tow an ych .

Ś led z tw o  w te j  sp raw ie  ob ją i 
m ie js cow y  prokura tor ,  k tóry , po 
przes łuchan iu  w szys tk ich  aresz- 
tantów , z aw ies i ł  n ie zw ło c zn ie  d y ­
rek to ra  Gugu w. u rzędow an iu ,  o -  
raz zw o ln i ł  w szys tk ich  do zo fcó w .

3 tysiące c zo łg ó w  w e ź m ie  u d zia ł
w wielkich manewrach angielskich

Napad b a n d y tó w  chińskich
n a  p p e s t ę  w  k o n c e s j i  m i ę d z y n a r o d o w a ]

L O N D Y N ,  9.9 A T E .  Z S zan g ­
h a ju  donoszą, że  na te r en ie  m ię ­
d zy n a rod ow e j  konces j i  w  S za n g ­
ha ju  dokonano zu ch w a łe go  napa­
du. 4 b a n d f t ó w  napadło  na od-

L O N D Y N ,  9. 9, ( P A T . ) .  —  W  
! Ia m p s h ’ re czyn ione są  obecnie  
in ten syw n e  p r z y g o to w a n ia  do 
w ie lk ich  m an ew rów ,  k tóre  rozpo- 

, cząć  s ię m a ją  za k i lka  dni. W  ma- 
1 new rach  tych  w e źm ie  udzia ł 50 
tys ięcy  ludzi,- około 3.000 c zo łgów

Kartofle drożeją
N a  rynku ro ln ic zym  da je  się 

zau w ażyć  zw ro s t  cen z iem niaków , 
k tóre  pod roża ły  do 5 zl korzec. 
Z w yżk ę  cen z L m n ia k ó w  w y t łu ­
m aczyć  n a leży  za p o w ied z ią  z"łych 
zb iorow  W f .  b.

S pow odu  suszy na te ren ie  Wo- 
j ł w ó d i t w  zachodn ich  —  zt ióry  
z iem n iaków  w ypadną bardzo nie- 
p ó m y i ln ie .  P

dzia ł z ło żony  z u rzędn ika  poczto 
wego, 2 ż an d a rm ów  i je d n e g o  ku- i 89 b a te ry j  a r ty le r j i .  
lisa, w io zą c y  t ran sp o r t  złota  w a r ­
tości 10)..lQ() do la rów .  B andyc i  
kilku s tr za ła m i rew o lw erom  en., 
zam ord ow a l i  kulisa, n iosącego  ła ­
dunek złota  i r a n i l i  o iężko kon w ó j 
żan darm ów , poczem  po z ra b ow a ­
niu p rzesy łk i  w s ied l i  do oczeku­
ją c e g o  na ń :ćh samochodu.

N i e z w jk l e  śm ia ły  ten napad 
w y w o ła ł  tv m ięd zy n a ro do w ych  ko­
lach S z a n g h a j a c h  o lb rzym ie  
w rażen ie .  Fakt,  że bandyc i ch iń ­
scy  od w a ży l i  się w-.argnąć na te ­
ren konces j i  m ięd zyn a ro do w e j ,  
św ia d c zy  o co raz  b a rd z ie j  W zra­
s ta ją c e j  ich  zu ch w a łośc i .

W ie lk ie  m a n e w r y  m orsk ie  ro z ­
poczną s ię I7 -g o  w rześn ia .  W  
P o r t la n d  i w  za toce  W eym o u th  
skoncen trow ano  przesz ło  60 j e d ­
nostek morsk ich . W e d łu g  „D a i ly  
T e le g r a p h " ,  ok rę ty  te zaopa trzo ­
ne będą pa ©kres zgói-a 2-ch m ie ­
sięcy.

Gsranlezente a ó lik zn td w
przez radę adwokacką

Rada  adw okacka  w  W a rs z a w ie  w ać  sw e j  sp ec ja ln ośc i  obok tytu 
zaw iadam ia  ap l ikan tów , iż  n ie  łu adwokata . D opuszcza lne  jes t

jed yn ie

gd z ie - rek lam  ś w ie U n jc h  i na m ;e  dop iero  d z is ia j  w ieczore iń .

K o n k u r e a d a  w  p rze m y ś le  p lu s zo w ym
ŁSdż u alzzy z Kaliszem

LÓ D Ż , 9.3. (T e l .  w ł . ) .  —- Sytua  
c ja  p rzem ysłu  p lu szow ego  w  Ł o  
dzi p . z e o s ta w ia  s ie os ta tn io  n ie ­
pom yśln ie .  W y n ik a  to w  p ie r w ­
szym  rzędz ie  z tego  powodu, że 
dużą kon ku ren c ją  d la Ł od z i  j e s t  
K a l is z ,  w  k tórym  zn a jd u je  się sze 
t-eg tege rod za ju  fab ryk ,  z k tó ­
rych  w iększość  konku ru je  anon i­
m ow o i w  ten sposób m oże  rzuca  ■ 
na ryn ek  to w a r  po cenach od 10 
do 15 p rocen t  n iższych  |

Nap?, na hodowcę gołębi
C i e n k o  r a n n e g o  p r z e w i e z i o n o  d o  s z p i t a l a

Do m ieszkaniu F ra n c is zka  G on i  N a  a la rm  K o ro n o w sk ie j  napast 
carza, zam ieszka łego  na T a r g ó w  [ n icy  zb ieg l i .  W e z w a n y  łekar?

s tw ie rd z i ł  12  ran  zadan ych  W g 'e

T en  stan rzeczy ,  o ra z  fak t ,  i *  
w ub ieg łym  sezon ie  k i lka  f i rn  
p rzem ys ło w ych  łódzk ich  zaw ies iłc  
w yp ła ty ,  pode ,na  w p ro s t  egzys ten  
c ję  w y tw ó rn i  łódzk ich , g d y ż  obec­
nie d os taw cy  żą d a ją  za  t o w a r  g o ­
tówki zgóry .  D uże  znaczen ie ,  j e ­
że l i  chodz i o zb y t  pluszu, ma r ó w  
n ie z  fak t,  że  popy t  na t e r  a r tyku ł 
je s t  coraz  m n ie js zy ,  bow iem  piusz 
w ych od z i  z m ody.

t- p rz y  ul. N ie św ie sk ie j  26, w f ar 
gnęm , ub nucy dw óch  mężczyzn , 
k tórzy  zw ró c i l i  się do j e g o  p r z y ­
ja c ió łk i  S t e fa n j i  K o ro n o w sk ie j  z 
z a p y ta n ie m : „ c z y  tu m ieszka  Gon 
ca r z “  O tr z y m a w sz y  tw ie rd zą cą  od 
pow ied ź  p rzyb y l i  w ta rg n ę l i  do 
m ieszkan ia  i r zu c i l i  się na śpiące 
go Goncarza ,  zada ją c  mu k i lka ­
naście  ran nożem i tasakiem

w ę  i u s ta l iw szy  stan b n ra jo  c ię i  
ki,  p r z ew ió z ł  ran n ego  do szp ita la  
P rz em ien ien ia  Pań sk iego  

P o l i c ja  X X I V  k cm isa r ja łu  
w szczę ła  dochodzen ie .  D o ty ch ­
czas ustalono i ż  napad n ie zn a ­
nych osbn iKów  spow o do w an y  był 
hodow lą  go łęb i  GonearŁa, k tóry  
rzekom o śc iąga ł  im gołęb ie .

Smierc chłopca ped a M is e ir
na moście Kiertećiia

m ogą  on. um ieszczać  p rz y  sw-o- 
icłi na zw iskach  ty tu łu  „ a p l ik a n t  
a d w o k a ck i"  W spis‘uch abon en tów  
te le fon ic zn ych  lub innych  wvda- 
wnietW-aeh, na tabF cach  In fo rm a ­
cy jn ych  ł V f  nag łów kach  kores ­
pondencji .

R rd a  ad '” o' '-"cka orzekł," też, że 
adw oka tem  n ie  wó lfro wahazy-

zaznaczen ie  spec^am ego 
tj tułu adw okack iego ,  ja k  np. 
obrońca  konsystorsk i lub ob roń ­
ca w o jsk o w y .  W  u zasc t in i jń iu  te ­
go  za rząd zen ia  peaniesi®no. iż  ad 
wmkat n ie  m oże  p rz yp is yw a ć  so- 
b iś  zn a jom ośc i  sp ec ja ln e j  dz iedżi 
ny  p ra w a  i k w a l i f ik o w a ć  sam s ie­
bie jakc  spec ja l is to ,  '

T r a g ic z n y  w ypadek  zd a rzy ł  się 
w c z o r a j  rano na m ośc ie  K ie rb e ­
dzia.

U czeń , 13-letni T a d eu s z  B ień ­
kowski, (K a w ę c z y ń s k a  3 1 )  je cha i  
w c z o ra j  rano na r o w e r z e  \jtzzz 
m ost K ie rb ed z ia  w  kierunku W a r  
szawy. W  p ew nym  m om enc ie  chło 
p iec  us łysza ł s yg n a ły  autobusu 
m ie jsk iego ,  k tóry  w y je ch a ł  y, za 
je zdn i.  P r z e je ż d ż a ją c  p rzez  s zy ­
ny, r o w e r  w  pew n ym  fnomencłe 
oś l iagną ł s ię  ł z rzue i ł  ch łopca  tan 
n ieszczęś l iw ie ,  że B ień kow sk i  do­

stał s ię  pod p rzed n ie  koło auto­
busu. P o  ch w i l i  autobus za t r z y ­
mano, w e zw a n o  lekarza , k tó ry  w  
s tan ie  bardzo  c iężk im  e r z ew ió z ł  
ch łopca  do s zp i ta la  P r z em ie n ie ­
n ia  P ańsk iego .

W  czas ie  badan ia  s tw ie rdzono ,  
iż ch łop iec  doznał pękn ięcia  żo ­
łądka i uszkodzen ia  t r z e w i  b rzu ­
sznych. P o  kilku godz inach , po 
południu , ch łop iec  zmarł.

P o l i c j a  X IV  kom isa r ja tu  p ro w a  
dzi dochodzen ie ,  by  usta l ić  kto 
ponos i  w in ę  za  śm ie rć  ch łopca .


